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i obraz sekcyjny są podobne jak u owiec:
zapalenie mózgu, opon mózgowych i rdzenia
kręgowego, niepokój, ruchy maneżowe, niedo-
wład lub porażenie zadu, zgrzytante zębami,
obfity ślinotok, porażenie dolnej szczęki, nie-
możność połykania wskutek porażenia gardła,
zapalenie spojówek, atonia ptzedżołądków oraz
ostre krwotoczne zapalenie przewodu pokar-
mowego. U krów młodych choroba przebiegać
może pod postacią porazenia poporodowego
(Fish, Sch,roder, cyt. wg. 90). Poza tym Listeria
monacytogenes jest dość często opisywana jako
przyczyna poronień (92, 104) otaz zapalenia
wymienia u krów (106). Szczególnie duże roz-
przestrzenienie wydaje się mieć listerioza
u cieląt. Gray, Lassiter, Webster, Hutfman
i Thorp (30) wyosobnili listerię z wąttób
6 cieląt, natomiast Rubarth i Wollarz (86) na
250 przebadanych bakteriologicznie wątrób
cielęcych wykazujących ogniska miliarne we
rvszystkich wypadkach stwierdzili te drobno-
ustroje. Fakty te wydają się zasługiwaó na
podkreślenie, szczegóInie z punktu widzenia
badania poubojowego i dozoru sanitarno-
w-eterynary jnego.

Listerioza jest niewątpliwie zooantroponozą.
Między innymi Felsenteld (cyt. wg Seeligera,
90) wspomina o zakażeniu listeriozą u pracow-

ników fermy drobiu. W Norwegii zachorował
na listeriozę pracownik po czyszczeniu stajni,
w której przebywały owce - u jednej z nich
rozpoznano tę chorł;bę (66). W przypadkach
opisanych przez Potela (7B) przeważająca ilość
pacjentek pochodziła ze wsi, przebywała tam
przez jakiś czas podczas ciąży i miała kontakt
ze zwierzętami albo z produktami pochodzenia
zwierzęcego. Ten sam autor w toku przepro-
wadzonych wywiadów obejmujących 66 przy-
padków listeriozy u ludzi, z których znako-
rnita większość dotyczyła kobiet ciężarnych
stwierdził między in., że 50 z nich spożywało
surowe mleko krowie lub kozie, ich produkty
pochodne oTaz surowe mięso. Izolowano rów-
nież z mleka kr:owy ten sam typ serologiczny
Listerża monocEtogerles, któty wyhodowano od
kobiety chorującej po spożyciu nieprzegoto-
wanego mleka tejże krowy (Pote|,78).

Planowe i skuteczne zwalczanie listeriozy
pociąga za sobą koniecznośó ścisłej współpracy
służby weterynaryjnej ze służbą zdrowia, po-
dobnie jak przy zwalczaniu gruźIicy czy bru-
ce|ozy.

Piśmiennictwo obejmuJące 772 poąycji znajduje się u au-
tora.

Adres autora: Jan Gałuszkal Katowice, ul. DrzymaŁy 12
m. 3.
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Mikroczynniki powietrza w środowisku hodowlanym (|)

z Katedry zoohigieny WsR w Krakowle
Kierownik: prof. dr ]MŁADYSŁA-W BIELAŃSKI

Dotychczasowe zoohigieniczne badania che-
inicznych właściwości powietrza prowadzone
były przede wszystkim pod kątem widzenia
toksyczności niektórych domieszek gazowych 

-głównie amoniaku NHg i siarkowodoru HzS -oraz szkodliwości nadmiaru dwuŁIenku węgla
COz. W tym ceiu ozTlaczano ilości tych gazów
w różnych miejscach przebywania zwierząt i
porównywano je z ustalonymi normami zoo-
higienicznymi.

Idealnym wzorcem porównawczym dla zoo-
higienisty jest nieskażone wydalinami siediis-
kowymi i przemysłowymi powietrze rvolnej
atmosfery. Powietrze to posiada w swym skła-
Ozie pewne śladowe ilości pierwiastków i
zwtązków chemicznych dotychczas mało
znanych, które stają siei przedmiotem coraz to
w-nikliwszych badań meteoroiogów, biologów
i lekarzy różnych specjalności.

Mikroelernenty glebowe poznano w ich as-
pekcie oddziaływania na organizmy rośIinne,
zwierzęce i ludzkie. Wyniki tych badań nabra-
ły praktycznego znaczenia w żywieniu, lecze-
niu i zapobieganiu schorzeniom zwierząt. Wy-

daje się więc celowe poznanie również mikro-
elementów i mikroczynników powietrza, które
jako składniki biosfery mogą mieć również
istotne znaczenie dla zdrowia zwlerząt.

1. Ozon
Wśród mikroelementów powietrza ozon jest

obecnie przedmiotem największego zaintereso-
wania ze strony badaczy. DIa meteorologów
jest to przede wszystkim wskaźnik pionowego
wymieszania się powietrza. Biologowie i leka-
tze zainteresowani są natomiast poznaniem
jego wpływu na organizmy żywe. Oczywiście
chodzi tu o oddziaływani.e tych śladowych iloś-
ci, które stwierdza się w wolnej atmosferze, a
nie toksyczne oddziaływanie dużych dawek
sztucznie wytworzonego ozonu.

OddaWna p,oz,n,ano, ż,e rezerwuar€rrr oZonrU w atmo-
sferze jest warstwa povrietrza na wysokości kilku-
dziesięciu kilometrów nad powierzchnią ziemi (1, 6).
Do rniższych Warstw tr.oprosfery Zno§zą ozloln prądy
zstępu,jące, p,rzy czym po dnodze ulega on ,rlozkładowi
(5). Wc Bouena i V. Regenero (cyt, 1?) są czńery mo-
żi,i,woŚci rozkład,u olzoinu atrnosfery; dyso,c]jacja ter-
miczna, rozkład przez promienie słoneczne, utlenianie
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w p,owietrzu i utlenianie przy z,iemli. Fala zmiąn w
ilości ozo,nu w powietrzu na wysokośoi 10 km moĄ
być rejestrowa]n,a przy z,iem,i już po 26 mi,nutach (10).
Jest to więc jeszcz,e jedna droga pośrednich wpływów
kg5filig2nych (10). Do dziś jest zagadnieniem otwar-
tym, ,czy ozon wys,tąl,ujący przy zierni pochodzi tylko
z z,asobów atmosfery, czy Łeż dodatkrowym źródłem
ozonu są ,ciche wyładowania elektryczne w pob]jżu
z,iemi (ntr. przy rvierz,chołkach drzew) tru,b mięrizy
chrnurarni (2, cyt. 8,14),

I1ość ozonu w przyziemnych warstwach powietrza
za\eży o,d wielu czynników. Obok wsp,o,rnnrialnei tur-
buJencji jest ona uwarunko,wana plo,choldzeniem na-
suwających się mas powietrza, intensywnością pro-
mien,ipwania słoneczrrllego, intensywnością,i k,ierun-
kiem wiatru, stopniern zanleczyszczenia atmosfery
oraz porą, czasem i miejscem pobrania próby powiet-
rza. Masy powietrza z wyższych szerokości geogra-
ficznych mają zwykle większą zawartość ozonu, pod-
czas gdy masy powietrza subtropikalnego mnie jszą
(4, 13, 15), stąd przy wiatrach południowych stwierdza
się nieduże ilości ozonu, a przy wiatrach północnych
i wschodnich ilości większe (15, 16), Ilości ozonu zależą
także od prędkości wiatru w granicach do 4 m/sek,
głównie poniżej 1,5 m/sek. (15). Pomiary na wyżynach
i w górach wykazują średnio 4-B razy większe ilości
ozonu niż pc,rniary na niz,inach. W gora,ch nie obser-
tł,ujo się też wyraźnego rytmu dzienn,ego, (13, 16).
Stwierdzano także nawet trzykrotne różnice w za-
wartości ozon]u przy zratredwie 5 m o,d].egło,ści miejsc
pomia,rów (2). Duże z,awa,rtośqi ozonu stwierdzano w
powieltrzu prz,ed burzą (2). Im lepsz,a wid,oczrność i
ład,niejsza pogoda (w leoie) tym więcej ozonu znaj-
dowano w powietrzu. Stwierdzano odwrotnie propor-
cjonalną zalężaość rniędzy przebiegiem krzywych
ozonu a wilgotności rł,zględnej (11, B). Stwierdzano
także za7eżności między ilością ozonu a temp,eraturą,
nasł,o1neczn,ien,i€m i przewodrlictwem eLlektrycznym,
które zależy od długości trwania małych jo,nów.

Ba,d,ania prowadzori,e w różnych porach roku ,ły-
kazywały wahania roczne. Wiosną i latem wcz€snym
stwierdzano średnio większe i]ości ozonu niż w je-
słie,ni i na przedzimiu (13), Li,czne bada,nia wykazują
ist,nienie rytmu ,dobowego. NIaksimum ilości ozcnu
stwierdzano w godzinach popołudniowych a mini-
mum u,ieczorem i przed południem, Te rytmy stlvier-
dza się przy badaąi,ach ,na nizinacln. Z racj,i stosołvia-
nia róznych metod, miejsc i terminów iporniarów nii,e
m,oż,na do}<onać bez,względnego ponównania wyni,ków
bad,ań różnych a,utcrólv. Dżrnagl, (4) trzyskiwał wynii-
ki o,d 0,5 g do B0 glm3. Obenland. (IL) stwierrdz,ał iloś-
oi (B40 m np. rn.) o,d 5,1 do 5I,2 Elmx.Szczęsna (B)
uzyskńwała w Ciechocinkru wyrr,iki w glanlicach od
poniżej 2 mikro g/ms do 26 mikro glrn}. Ze względu
na zmienność ilości ozonu w powietrzu Catter (2)
uważa, że konieczne są liczniejsze pomiary w ciągu
doby. Pomiary jednorazowe są jego zdaniem niewy-
starczające (1,2).

Podjęcie większ,ości p,owojenlnych b,adań nad ozo-
nem spowodowane było przez wystąpienlę Currg'ego
(3). Przepr,owadztił on lriczne badąrlia nad występ,o-
waniern ozonu w plowietrzu i nad wpływem jego na
onganizm ludzi. Jego draleko idąca te,oria ,,arano,wa"
była przedrnioterm licznych dyskusii. Podzielone zda-
nia nie wyjaśniły całkowicie zagadnienia i nie zdoła-
no krytycznie przeanalizować poglądów Currg'ego
główn,ie z,e względu na trudności powtórzernia badań
(Pfleżaerrer - cyt. B). Dyskusje, które nie ustały ze
śmier,oią Currg'ego p,obudziły różnych autorów do
podejmowania własnych badań. Badania te prowadzo-
no w os,t,atnich latach głórvniie ty\kp z meteolrologicz-
nego punktu widzenia, a nie z pu,nktu widzenia le-
karskiego, co czynił Currg. Do dz,iś usialił się tylko
pocląd, że ozan je,st higienicznym wskaźnik,iem czys-
tości atmosferry (16), a nawet (wg Cauera) wskażni-
kiem wahań pola elektro,statycznego atrnosfery (cyt.
B). DIe meteorologów jest, to tąkże wskaźnjrk wymie-
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szaniia i poLcho,dżenia naas prowietrza (1). Dalsze bad,a-
nia rnogą rzucić nolwe światło na te zag,adrrienia
Łakże z zoohig,ienicznego Funktu w,idzenia.

oznaczanie ozonu
Silne absorbowanie ptzez ozon promieni pozafioł-

}<,owych (200-3@ m/p) wykorzystlanę jest do ozna-
czania ozonu metodą absorpcji dyferencjalnej (4,6).
Natom,iast sri,lne właśoiwo,ści r:,tleniające o|zoinu wyko-
rzystywane są przy ozLnaczaniu go metodami che-
micznymi. Właści*łości utleniające posiadają jednak
takźe linne śladowe składlniki atmosfery (NOz, HrOz),
co musli być uwzględrriane przy ,nowoczesnych che-
miczrnych metodach oznlaczania ,ozonu atmosfery,.
Najczęstszą stosowaną metodą jest rozkładanie jodu
pota-su według relakcii (4):

Os i2KJ"]-HzO - JzłZKOHłO:
Na,jstarszą metordą był.a metoda Schónbeina (cyt,

4). Jej mordyf,il<acjarni są metody Curry-DirnageI'a
(3,4), Jessel'a (B) i Heżgl'a (5).Znarrer też są inne meto-
dy,.Cauera (5), Paneth-Glickaut'a (4), Fonbertą (cyt.
7), Regenera (5) i Eh:ftLerta (5).

Badania własne
NTetoda

oznaczanj.e ozonu \Ąl badaniach własnvch

Eot, 1. PtzyIząd Heigl'a w modyfikacji Szczęsnej.
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umieszczano papierek wskaźnikowy między
dwoma blaszkami, z owalnymi otworami (fot.
2). Sposób umieszczania papierka wskaźniko-
wego zmodyfikowany został przez Szczęsnq (9)
w porozumieniu z HeiEI'em (8). Instrument
pomiarowy był tym samym, którym Szczęsna

Fot. 2. Elementy składowe 

"nT.rrrlTu" 

Heigl'a w modyfikacji

w ramach prac prowadzonych przez PAN wy-
konywała pomiary w rejonie Ciechocinka *).

Papierki wskaźnikowe sporządzano ptzez :na-
sycenie bibu}y filtracyjnej 20lo kleikiem skro-
biorł,ym, ,uvvsuszenie i pocięcie na paski kilku-
centymetrorvej długości i jedno centymetro-
lvej szerokości. Płyn buforowy sporządzano
wg Dżrnagla przez rozpuszcz,enie w 1000 mI
wody destylowanej 3,99 g drugorzędowego fos-
foranu potasu KHzPOł oraz 0,'ll g pierwszo-
rzędowego fosforanu sodu NazHPOł. Płyn re-
agujący sporządzono bezpośrednio przed po-
miarem, rozpuszczając w 4 ml płynu buforo-
rvego 0,46 g cz. d. a. jodku potasu KJ. W tak
przyrządzonym roztworze tylko ozon Tozkła-
dał jodek potasu.

Technika pomiarów polegała na nakropie-
niu kropli odczynnika (płynu reagującego) po-
środku papierka wskaźnikowego na powie-
rzchni od głowicy psychrometru. Następnie po
nakręceniu sprężyny i umieszczeniu papierka
w rurce, tozpoczynano pomiar zawieszając
głowic_ę w określonym miejscu. Głowica aspi-
rowała powietrze, które napierało na papielek
wskaźnikowy i przepływało bokiem. Sprężynę
dokręcano co dwie minuty, aby aspirowanie
powietrza odbywało się z jednakową prędkoś-
cią, Pomiar kończono po 8 minutach aspiro-
wania i porównywano go ze skalą wzorcową.
Odczynnik oraz papierek r,vskaźnikowy nim
nasycony chroniono przed promieniami sło-
necznymi, a nawet światłerrr zarówno przed,
jak i po pomiarze. Jezeli papierek po zakoń-

*) 'Wyrażam serdeczne podziękowanie p. T. Kozłowskiej-
SzczęSnej Z PAN za życzliwe Tady, bezinteresowną pomoc
olaz wypożyczenie instrumentów. Dziękuję P. Doc. dr
J. Paszyńskiemu za pozwolenie śkorzystania z pomocy pla-
co.wni BioklimatyczneJ PAN.

czeniu pomiaru nie był suchy, składano go do
pudełeczka, gdzie zasłonięty wysychał i po-
równywano go ze skalą, nie później jednak niż
po 15 minutach po zakończeniu pomiaru. Po-
równywano papierek ze skalą w ten sposób.
że zaginano go pośrodku pola nakroplonego
od,czynnikiem i porównywano jego barwę na
powierzchrri od zewnęttznej (przeciwnej po-
wierzchni dogłowicowej) z barwą skali.

SkaIę wzorcową uzyskano z Zakładu Higie-
ny Komunalne] PZH (Kierownik prof. dr
Just **) Przedstawiała ona się jako zestaw pa-
pierków o rózn5zm stopniu zabrunatnienia spo-
v/odowanym przez batwienie tuszem wodnym
(sjena palona) razcieńczonvm od 0,5 -. 160/o.
Skala ta była. następnie cectiowana przez po-
równywanie z wynikami miareczkowania tio-
siarczanem sodowym jodu wydzielonego z roz-
tworu jodku potasu. SkaIę wzorcową przecho-
wywano chroniąc ją od światła. Przy pewnej
wprawie i ustalonym oświetleniu porówny-
wanie papierków wskaźnikowych ze skalą nie
nastręczało trudności. Ileżgl (5) używał do ce-
chowania skali absolutnego aparatu Ehmerta,
niedostępnego na razie w naszych warunkach.

a) Badania empiryczne
NI ie jsce i czas

Badania,własne, empiryczne, przeprowadzono w
Roin. Zakł, Dośw. Przegorzały (m. Kraków) w marcu
i kwietlniu 1960 r, Badanja polegały rna pomiarac,h
ozo[lru i i,nnych czynników bti,ok].imaty,czrnyc,h zrewnątrz
i wewnątrz promi,eszrczenia dla kilku zw:rerząl ,róŻnego
gatunku, w dwóch p,oraoh: wiecz,o,relrrr beąp,ośred,ni,o 11,9

zakończen,iu prac ob,o rowy ch i zarnknięcilu p,ornieszcze -
,nlia na ,nolc (godz. 17-19) o,raz lf,Boo lta god,z\nę przed
otwarciern I przeid p,od,jęciem pracy plrzlez icklonowego
(godz. 4-6). Drzwi pomieszcaenia były w c,iągu dnia
otw"art,e i old,bywała się sw bodna zmiana powire,trza
vrewnętrznego z zewnęt,rznym. Stąd pomiary Wieczo-
rem robrazowały u,arunkń rrliknok,limatyczne, brardziej
zbliżnne ,dro ,natura]Lnych wewnętrznych, ą wyniki po-
mlarów wczesnych, ranny,ch dawały oibraz bardzi,ej
autono,micznyc, r warunków, wytworzolnych przez cało-
nocrrrq bytowarr,ie zwier:ząt w p,orn,ieszrczeniru. Nie,domy-
kające się drzwi i inne szczeliny uniemożliwiały
lepsze wyordrębnienie klimatu ilokalnego orblory o,d kli-
rnatu zewnętrznegp.

Pomieszcz,en,Ę dla zwierząt rniałro wyrnllary: długość
10,0 rn, sze,roko,śó 11,0 m wysokość 3,0 m ,i było je,dnym
z ,kilku, znajdujących się w dużym rnrurowanyrn z ce-
gli,eł b,lłdynku ,inwentar,sklim, l<rytym d,achówką, ,o ,orsi

długiej ze wschodu na zachód, Z pomieszczenia, któ-
regio śćiany były 'tynkowane i bri,elorne, sufLit des,ko,wy
nie zupełnię szczelny, podłoga pod z,wierzętam,i asfal-
tor-wa, a na przejŚclllach betornowa, p,nowadz,iły dwoje
drzwi w śclianach p,rzeoi:wległych - jed,ne na plodw,ór-
ko, rd,nugie n,a gnoljownię, każde, o ,wymiarach 2,25x1,40
m. W ś,ciialnach tych znajdo,wały się także pro dv/ra oknra.
oslz,klone, p,oj,edyncze ,w rarniaku rnetalowym, o *cąy-
bąch nie rnytych i rczęściowo zaoieni,anyoh przez oktap
i drzewa od strony przeciwnej. Drzwli drelwniane, duże,
dwuskrzydłowe, ,nie były szczelne, Obsadę porni,eszcze-
nia stanowiły 3 buhaje, 2 konie i 6 tryków, pomie-
szc2pn" ,indywtidualni,ą w boks,ach przy śoianach.

pomiary q7ykonywan,o w p,ośrodkru piornireszczeni,a na
wys,okoŚci około 150 cm (mierzył zawsze jeden i te,rt
sam cżowlek) bez w2ględu na porę porniarów plrzy

ł*) Dziękuję uprzejmie
teresowne przygotowanle

p, Mgr Il. wyszyńSkiej za bezin-
skali wzorcowej.
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drzwiach zamkniętych. Pomiary zewnątrz wykonywano
na po]d,wólrku w toldległośei 5 rn prd budylnku, w rnieis,cu
nie osłoniętym bezp,ośrednio ziabudowanliamri.

Wewnątnz po,miesz,częni,a wykplnywaqo po,miary rpsy-
chrometrem aspiracyjnym, analizatorem gazów, instru-
mentem Heigl'a (5) oraz kondensowano parę wodną
(patrz ozęść II, 2) ,i wylchwytywano jod z powieltrza
(plat,rz ,część II, 3). Zewnątrz na prodplorcu ,uży,\vago d1o
pomiarów psychrometra aspiracyjnego i instlumentu
Heigl'a. Parę wodną zewnątrz kondensowano spola-
dycznie przy temperaturach powietrza powyżej zera
stopni i sporadycznie absorbowano jod powietfza.
Dodatkowo wykonywano pomiary ozonu, z boku tarasu
na budynku laboratorium, na wysokości 6,5 m.

Wynikii promliaf ów,
W 37 kolejnych dniach wybranego okresu (4,III-

9.IV.) wykolnanlc 36 porniarów wire,czornych ti 36 po-
mńarów rannych, z,arówno w,ewnątrz j,ak ti zewnątrz
plomd,es,zczenia (łączinie 144 pomiary), plrzy pornocy
psychrometru aspiracyjn€go. 'W tych dniach o tych
samych por,ach rejelstrowano rówrrLi,eż oiśnlienlie,aitrrnro-
sferyezlne. Analiz,ę gazów wykronan]o 25 ,razy o plorz€
p]i€rwszej (wieczorem) :i 24 razy w porrze rarlnej. Pio-
miarów ozonu wykonano wewnątrz 35 tazy i rano 36
razy poldobni,e zewnątrlz 36 razy ,w'ielcąorelm ,i 36 raz,y
rano łi rnia tlarasie 35 W pierłV,szej poLrze i pl,us 36 w plo-
rze drlłgiej. Łącz,Ą\e wykonano 213 systematycznych
porniarów w 1cią8u 37 dni.

Wyniki pomiarów pozwoliły na uzyskanie
\MzgIędnie wyliczenie następujących danych:
a) dla wnętrza: temperatury, prężności pary
wodnej, różnicy między aktualną prężnością
pary Wodnej wewnątrz i zewnątrz, iloŚci ozonu
w g/mB oraz stężenia CO: i NHs; b) dla zew-
nątrzi temperatury, prężności pary, ilości ozonu
i,ciśnienia atmosferycznego,

W okresie badań zewnąttz temperatura wa-
hała się wieczorem w granicach od -4,2oC do

74,4oC, a Tano od -10,B do 5,6oC, Prężność pary
rł,odnej wahała się \,v porze I (wieczorem) od
2,0 mmHg do 8,6 mmHg. Ozon (wykres 1)
stwierdzano przy pomiarach na podwórzu w po-
rze I od 0,0 do 11,B u,g/m3, a w porze II (rano)
od 0,0 do 6,6 ł$lrn3, ponadto ozon na tarasie
w porze I od 0,0 do 6,6 p§lms i w porze II od
0,0 do 5,5 pgim8.

Wewnątrz (wykres 1) temperatura wahała się
w granicach cd 4,0 do 15,2"C w porze wieczor-
nej (I) i od 0,0 cio 15,0oC w porze drugiej (ra-
no). Prężność pary wodnej wahała się w poTze
w-ieczornej od 3,5 do 11,1 mmNlg i od 3,1 do
11,0 mmHg przy pomiarach Tannych. Różnica
między prężnością pary wodnej wewnątrz
i zewnątrz wynosiła w porze I od 0,6 do 3,B
mmHg i w porze II od 1,5 do 4,6 mmHg. Stę-
żenie dwutlenku węgla COz wahało się w porze
I od 0,65 do 1,50016o a w porze II od 0,B8 do
2,250lao. Stężenie amoniaku NHe w porze I (wie-
czorem) wahało się od 0,003 mg/1, a w porze II
(rano) od 0,005 mg/1 do 0,010 mg/1. Ilości tych
gazów były zawsze większe rano niż Wieczorem.
Siarkowodoru nie stwierdzano, wzgl. tytko jego
ślady. Ozon występował wieczorem w ilościach
od 0,0 do 0,2 Lrg/m3, a rano (pora II) nie stwier-
dzano go prawie zupełnie (sporadycznie 0,2
prglm3). Ciśnienie atmosferyczne wahało się
w porze wieczornej (I) w okresie badań od
?29,B mmHg do 750,8 mmHg i rano (II) od
730,1 mmHg do 752,0 mmHg.

Dane o temperaturze i wilgotności wykazują,
że te czynniki bioklimatyczne kształtowały się
w pomieszczeniu korzystniej dla zwierząt wie-

---3
---___- l

,,!Ygf^.,oj /
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wykles 1. Najważniejsze wyniki badań. Prędkość nrchu powietrza w m/sek. ozon (ol) w t" 8/m' : 1- wewnątrz po-
nieszczenia, 2 - ZewDątTZ pornieszczenia na podwórzu, 3 _ zewrrąttz pomieszczenia na tarasie. ciśnienie atmosfe-
ryczne (b) w mmHg. Prężność pary wo,dnej: e - wewnątrz i ,z _ zewnątrz pomieszczenia. Temperatura: tw - we-

wnątrz i tz _ zewnątrz pomi,eszczenia.
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czolelm niż nad ranem. Z badań wynika że po-
mieszczenie nie gwarantowało zwierzętom dos-
tatecznej ochrony cieplnej, skoro w okresie ba-
dań, gdy temperatura zewnętrzna spadała poni-
żej 0, ciepłota powietrza wewnątrz zbliżała się
do 0o C. Niewątpliwie w okresie silnych mro-
zów stosunki te kształtor,vały się jeszcze bar-
dziej niekorzystnie.

Natomiast ze względu na nieszczelność su-
fitu i d-rzwi nie dochodziło do nadmiernego za-
wilgocenia pomieszczenia. Jest oczywistym, że
zarvilgocenie to było wyższe nad ranem, za-
równo w sensie bezwzględnym jak i przez po-
równanje z warunkami zewnąttz porieszczeń.
Zamknięte drzwi w ciągu nocy utrudniały wy-
mianę powietrza i dlatego zawilgocenie było
wyższe rano niz r,vieczorem. Wydaje się, że l"aki
sposób badania klimatu wnętrza pomieszczeń,
tzn. rvieczorem po zakończeniu prac i rano
przed ich rozpoczęciem jest metodycznie z pun-
ktu rvidzenia zoohigieny bardzo korzystne,

N{imo tego, że pomieszczenie było niedosta-
tec:nie odizo]owane, przed wpływem powietrza
zerł,nętrznego. które dopływało przez szczeliny,
to ozon wewnątrz pomieszczenia występował
w śIadach lub go wcale nie stwierdzano. Wa-
hania za,wartości ozonu w powietrzu na zew-
nątrz nie miały swego odbicia w zawartości
czonu w powietrzu rverłrnątrz, Brak ozonu,
u,zglednie jego nie stlł,ierdzanie w pow,etrzu
llervnętrznym pomieszczen dla zwterząt, ptzy
iego r.,,ahaniach rv powietrzu na zewnąttz, to
nowy aspekt oceny kiirnatu lokalnego pcmie-
szczeń, dotychczas nie uwzględniany.

Stwierdzane przez nas ilości ozoTlu zewnątrz,
w porównaniu z wynikami badań innych auto-
rólv, są nie rvysokie, chociaz trudno bezpośred-
nio porównywaó dane ze względu na dużą
zmienność zawartości ozonu w powietrzu zew-
nętrznym, uzależnioną porą i miejscem pomia-
lu, nie mniej wydaje się, że pomiary ozonu
rv pobliżu zabudowań inwentalskich dają niższe
wyniki, poniewaz budynki utrudniają wymianq
przyzierr,nej lvarstwy powietrza a zanteczy-
szczenie polvietrza wydalinarni siediiskowymi
ptzyczynia się do rozkładu ozonu.

b. Badania eksperymentaIne
Stwierdzenie braku 1ub tylko śladów ozonu

w powietrzu badanego pomieszczenia zwierzę-
cego, mimo występowania ozonu w powietrzu
zewnętrznym nasuwało przypuszczenie, że
w pomieszczeniach zwierzęcych ulega on roz-
kładowi. Celenr bliższego poznania tego zjawi-
ska wykonano następujące doświadczenie tere-
nowe, posługując się kliniczną lampą kwarco-
wą, jako źródłern ozonu. Czynili to także inni
badacze (np. 8, 16).

W dlwu id,entycznych cro dio wielkości ,i rodzaju, p,o-
miesz,czeni,ach zwierzęcy,ch p wyrni,arach k,ażd,e 9,0x
5,5 m mieszrozĄctch s,ię w tynr s]amym budynku co
pomlieszlc,Zenie, w którym pmwadaono systema,tyczrt,e
piomiary b,łoklirnratycz,ne, wytwarzano o,zoln przez na,

świetlanie powi,etrza lampą kwarcową ,i nalstęp,niei
,ploldąn,o s,zybko,ŚĆ jego rozkładu,

Pornleszczenia 1,e były symet,ryczrnymi połrowami
wlięksż€go prorrnie,szczen,ia pIz,e,dzielo|n€B'.o wz,dłrłż olsi
dłu6iej bu,dyn,ku śr,o,dkową drewni,aną ścianą daiało,wą.
Do -Lkłażdego z tyclr pro,miesz,czeń p,rowadz,iły odręb,n,e
d,rziwi zewnątrz, każ,de po,miie§zczenie rniał,o p,o dwa
okna w raLmiLaku Żelaznym. 'W pi,erwszym po,rnleszcze-
niu rod pro,dwórka prrrz,eb,ywały w plorzre b,adań cztery
,rnuły i ,d,wa mło,de buhraje, Druglie po,mieszozenię było
cZasOWo p,rze,z zwvierzęta niezamieszkałe,,chooilaż po-
sLia,drałro wŚz,ystkie po,tr,z,ebrne u,rządzenia. Warunki hi-
gietniczn,e obydwu pormi,eslz,czeń były jednakowe.

W czas]i,e od 16.tII.1960 r. do 8.IV.1960 t. czylti w 22
dniiach, po ukończeniu, wieczor,nych
i p,o pomi,arach o|Zc|nu zewnątrz, po
mieszczeń us,tawianro, w p,ornieszczen
pnzez głośqi 1 rn od
śctian ].,20 m. Na-
stępni ozionu instru-
mente lampy kwar-

tym plomirarze
Fę ,vyłączan,o
wyklolnyWano
pro 15 rnlinutr

poprzedniego, a następnie znółv mierzono (III) p9 15
mrjtnutach i pomiary prowtarzrano w takich samy,eh
odstępaclr czasu (pomiar IV, e,w. pomiar V).

Z ,koleli przenoszolno lampę kwarcową do blriźnia-
czego, lecz nrie zamieszkrałego pomiieszrcz,e,nia,inwen-
ta.rslt'iego ,i tu znów wykorrrywano pon:ialr wstą:rny (I),
włącz,ano larqp,ę ku,arco,wą rxa 15 minut, a ]po j€j wy-
łączeLniu prizeprowa,dziano promilary w tak,i sam sposób,
jak w pomliesz,czełniu zamres,zkrałym, tzn, z
rnri 15 minLut, rntiędzy zakończ,eniem p,op,rze
a rozpoczęciem następnego kolejnego pomiaru. Po-
miar (II) prie,rwszy plc naświetlan;Lu 1^/ykcnywlany bYł
plc,d,obnle jaklv z,amieszkałym pomieszczetni,u bezp,o-
średni,o po wyłączerr^iu 1ampy kwalcowej.

Tab, 1. Sredn,ic stęże,nie oz,onu (lr,gim3) w poW_€trzu
pomieszczenia zwierząt 1lo codzienłrie jednorazow),rn
naświetlaniu lamtrrą }rwarctową w dniach 16.III.-8.IV,

1960 r.

powietlza

a) pomicszczenie ze zwierzętami

wierząt

0,17 | o,or

Wyniki doświadczenia (tab. 1), wykazują, że
w pomieszczeniu zamieszkałym prz.ez zwierzęta
poziom sztucznie wytworzonego ozonu był niż-
szy, mimo zachowania tych samych warunków
doświadczenia i że ulegał szybciej rozkładowi
niż ,ll pomieszczeniu niezamieszkałym, a zatern
obecność zwierząt przyczynia. się do rozkładu
ozoDu vz powietrzu,

Wnioski
1. W badanych pomieszczeniach inwentar-

skich ozon w polł,ietrztl nie występował
względnie stwierdzano tylko jego ślady,

niezaleznie od ilości ozonu, stwierdzanego
w powietrzu zewnętrznym.

2. W przeprowadzonynr eksperymencie wy-
kaza.no, że w pomieszczeniach zwierzęcych

0,0

0,0

I o,u, I o,zr

b) pomieszczenie bez z

I w+ l o,so

0,02 0,00
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6. Goetz E. w. P., Landenburg P.: ozongehalt
unteren Atmosphaerenschichten, Naturwiss., 19, 373,

7. IIolIing K.: Luftdesinfektonsversuche mit ozon
Klinikr:iumen, Iozpr. dokt. Hannover 1956.

następuje szybki rozkład ozonu, a obec-
ność zwierząt rozkład ten jeszcze przy-
spiesza.

3. Różnice w zawartości ozonu w powietrzu
zewnęttznym i wewnątrz pomieszczeń dla
zwierząt mogą być nowym kryterium oce-
ny warunków bytowych zwierząt,
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ĘeHHH no ToMy xe MeTotry Xeilrelr H B oAHHoKoBblx
HHTepBonox BpeMeHł noKo3orH, 9To B noMeułeHHrx o3oH
ótlcrpee po3noroeTcr, npł 9eM 9To po3noxeHhe npohc.
xoAuro HHTeHcHBHee B npHcyTcTBHH xHBoTHblx. hs groro
creAyeT, qTo xHBoTHble B noMeułeHH9x no,IlHocTblo HrH
noqTh nonHocTblo rlHuJeHbl o3oHo B Bo34yxe. 3rł pesylr-
ToTH noKo3blBoloT, 9To Bo3Ayx BHyTpH noueułegufi ourl-
qoeTc, Ko9ecTBeHHo oT Bo3Ayxo sHe noineĘexHfi.

Janowski T. M. - Air microfactors in the animal
breeding environment (I).

Investigations have been undertatken on the micro-
elements and microfactors not only as ,to their harm-
fulness and toxieity but also as to their hio,logical
meaning for animal organisms. An exact investi,ga-
tio,n of this kind of the br,eeding environment and
o,f th,is ,,gas forage" that air is for animals can
throw a new light on some problems of healteh and
animal pro,ductivity,

1, OZONE. From tbe Srd of Marclr to the 8th of
April, 1960 investigations were ca,rried out both insi-
de a,nd ,outs'ide the animal stable (6 hams, 3 ibulls,
2 horses) in the evening when the stable chores
were finished and in the mor,ning ibefore they hegan.
The lnvestigations consisted a],so in taking ,ca,thal;er-
mometric, psychrometric and gas analysis measure-
m,ents and by measuring o.zone by Heigel's method.
Only insign,if icant quantities rof o,zone were foutrC
in the air inside and this irrespective of the quan-
tirties of ozone found in the air outside.

To confirm the resu]ts ohtained, a field project
was carried out, Two quite simi,lar stables were hea-
ted inside w,ith quartz lamp during the same period
of ,time. One staible was empty, the other one &,as
inhabited by animals. The rneasurements of ozo,ne
takerr before and alter heatings als,o ma,de by Heigel's
method showed that the disinrtegratiorn of ozone was
qui,cker in the preseno? o,f animals. trt shows that
the animals la,ck o:zo,ne in the air compilete,ly Or

ozone is found in
by industrial waste.
oticed so far diJfer
stable as compared

side the stable.

BURUIANA L., HADARAG E., DIAcoNEScU c,,
OTELV. -Znaczenie zawartości fruktozy oraz proce-
su fruktolizy tlla oceny jakości nasienia. (Importanta
contlnutului in fructozy si a fructollzel pentru apre-
cierea calitatii spermei). Probl. Zootehnice si Vete-
rinare (Bukareszt) Nr 6, 1960.

Zawartość fruktozy w nasieniu zależy od spc,sobu
żywienia. Wyczerpanie płciowe wywołuje spadek
poziomu fruktozy w nasieniu. Wartość dawek paszo-
wych oraz wyczerpanie płciowe można oceniać na
podstawie p ozy w nasieniu. Spermato-
geneza jest ością fruktozy, Istnieje bez-
pośredni zw poziomem fruktozy w na-
sieniu i ilością wolnych aminokwasów co wskazuje
na korelację między spermatogenezą i tworzeniem
się fruktozy. Procesy fruktolizy w nasieniu mogą daó
wskazówki dla oceny nasienia. Zbyt szybki lub zbyt
wolny rozkład fruktozy wskazuje na gorszą jakość
nasienia. Sygnalizuje się stwierdzenie nowego typu
fruktolizy w nasieniu buhajów, charakteryzującej
się tym, że rozkład fruktozy następuje późno. Zja-
wisko to jest swoiste dla niektórych buhajów, wydaje
się że posiada ono charakter dziedziczny. Zjawisko
to stwierdzono u około 100/o badanych z:wierząt.
Fruktoliza w nasieniu tryków przebiega podobnie jak
u buhajów, jednak wskaźniki fruktolizy wahają się

der
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ffHoac<rł T.M. - MlłKPOQAKTOPb| BO3EYXA B )Kh-
BOTHOBOACTBE.

flpe4npłHnru HccrleAoBoHH9 MłKpo3reMeHToB H MHKpo-
ooKTopoB Bo3Ayxo c yqeToM He TorlbKo Hx roKcłqHocTH,
Ho ToKxe u ux 6uonorugecKoro 3Ho9eHH, Arr oproHH3MoB
)KHBoTHblx. Tu{orelrxue HccreAoBoHH9 cpeAH H Toro l,ro3o-
soro xoprvlo", KoKHM ,BrreTc, An, )KHBoTHblx Bo3Ayx, MoryT
po3brcHHTb HeKoTopble Bonpocbl 3AopoBh, LĄ ńpoAyRIH-
BHocTH xHBoTHblx.

1. Osorr. B nepnog c 3. ll1, 19ó0 r. no 8. lV, 1961 r
npoBeAeHbl HccIeAoBoHH, cHopyxtl h BHyTpH notueułegufi
npeAHo3HoqeHHblx Arl9 xHBoTHHx (ó 6opouoe,3 ósrxo
l 2 xepeóuo). HsvepeHln npoBo,qlnHcb BevepoM nocne
oKoHloHH, po6or lł yTpoM - Ao l,tx Hoqoro. hccre4osox}aq
3oKrlloYorlHcb B npoBeAeHhH KoToTepMoMeTpHlecKHx, nch-
xpoMeTpH9ecKhx H ro30oHoriHTHrecKhx lauepeuni npn
o4HoBpeMeHHoM H3MepeHHH coAepxoHH9 o3oHo no Xcil-
rerro. l4arvrepeHH, noKo3onH, qTo B noMeułeHHf,x Ars xH-
BoTHblx Bo3Ayx HnH BoBce He coAepxHT o3oHo HrH xe
coAepxlT ero B cneAoBblx KorlHi{ecTBox He3oBHchMo oT
coAepxoH14, o3oHo B HopyxHoM Bo3Ayxe, Cuopyxrł no-
MelĄeHHrt KorH9ecTBo osolio órlno nepeMeHHblM H Kone-
óolocs oT Hynn Ao cBblt!e AecrTKo MHKporpoMMoe s l ry6. m.

C qelrp noArBepAHTb nonyteHHble ToKHM nyTeM AoHHble
óul nposełex słeloóoporopxutfi 3KcnepHMeHT. Ąeo no-
MelĄeHHB (oarło 6ea xHBoTHbtx-KoHTponb, Apyroe c xn-
eornslvlł) ocBeułonH BHyTpH oAHHoKoBoe BpeMr. flpose-
AeHHHe h3MepeHHg coAepxoHt4, o3oHo Ao H nocne ocBe,
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w węŻszych granicach. M. Bohosżewicz


